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C a l a  P o l s k a  ż ą d a  f i z i ś :

U s u n ą ć  ż y d ó w  z  a r m i i
BIERNY &EŁA NS 

HANDLOWY
• O a trzech, już miesięcy zagra­

niczny handel Polaki wykazuje 
przewagę przywozu nad wywo­
zem. W  czerwca b. r. deficyt bi­
lansu tiandlcwego wykazał ta r- 
dzc niepokojącą zwyżkę, bo przy 
wóz stanowił wartość 108.733 tys. 
'*i; a wywóz 91.187 tys. zł. a  zatym 
dencyt wyniósł 17.546 tys. zł. 
P8^gu jąc  poziom nienotowany od 
tzasow z przed kryzysu.

Sfery oficjalne próbują faki 
»cn przyjąć z dobrą miną, stwier- 
ozójąc, że jest to tylko naturalna 
oznaka poprawy i ożywienie go­
spodarczego.

ttie wolno jeanak nad tak waż- 
n9 i trudną sprawą przechodzić 
lekko do porządku dziennego.

Nasz bilans handlowy cechuje 
przede wszystkim ogromny przy­
wóz surowców (kauczuk, baweł- 

mied, cyna, rudy żciazne) ł wy 
Vóz towa.ów bardzo prymityw­
nych bądź surowców, węgiel, 
drzewo) natomiast minimalny u- 
dział w wvwozi< produktów pia- 
cy. Gay tyiKe zaczyna się popra­
wa koniunktury —  przywóz su­
rowców skacze w  górę.

Powstało mn.emanie nieuza­
sadnione zresztą, że to jest siła 
wyższa, zależna nie od naszych 
chęci a  od naszych bogactw mi­
neralnych i w  związKu z tym zda­
niem zupełny brak przeciwdziała­
nia złu.

Tymczasem sprawa choć tru­
dna bynajmniej nie jest bezna­
dziejna. Przede wszystkim słoi 
otworem ogromna dziedzina stwo­
rzenia przemysłu zastępczego.

Jeśli Niemcy zdobyły się na 
wysiłek zorganizowania i rozbu­
dowania olbrzymiej produkcji na­
miastek dlaczego byśmy nie mo- 
Rlf zdobyć się choćby ns wytwa­

rzanie np. sztucznej benzyny. 
Polski przemys chemiczny ma tu 
*aj otwarty drogę. Bąk do pracy 
i zdolności nam nie brak.

Poza usamodzielnieniem rynku 
rrewnę.rznego jest drugie ze ca 
dnienie piawdziwej ekspansji 

. 4 >Spod .rczej. ♦ W  bieżącym mie­
siącu udało się nam tylko eks­
port węgla i drzewa utrzymać na 
poziomie a cofnęliśmy się Wt 
wszystkich Innych gałęziach. 
W ielką rolę ma tutaj rolnictwo, 
któro mogłoby wywozić przede 
wszystkim produkty hodowlane 
(np. nasze ja jka są uważane za 
S ta n icą  za najgorsze).„

‘rrudnuści można pokonać —  
trzeba tylko planowej organizacji 
I mocnej woli.

% & e c e z fu  a u > a ...

RADA KToLA  
KWIEKA

Pod przew odnictw em  Króla  
tu obecności w icekrólu odbywa 

Rada Gabinetowa 
W  dłuższym ezp os i m in is ­

te r skarbu stw ierdził, że kasa 
Skarbowa jest pusta, podnoszę 
nie podatków  me ma żadnego 
Sćm. i, gdyż ty lko zru jn u je  po  
dwfadnych. W obec tego należy 

;ić inne żu>dła dochodu. 
Wszyscy zgadzali się z m i­

nistrem . Rozpoczęła sie dysku 
sja. P re m ie r proponow ał ubni 
*yd pensje wyższym d osto jn i­
kom , co jednakże przym osło 
ty lko częściowy rezultat, ale 
n i*  zaradziło zupełnie złemu.

W tem  jeden z m in istrów  
*nalazł szczęśliwy p ro je k t: 

» . £ ? 3  dobra naszego ludu —
. w it- —  trzeba się pośw ięcić 
\ wystąpić part’ razy na des- 
.3  scenicznych, Ń iew ątph-
,le publiczność przybędzie
?  nie żeby usłyszeć np 

W iceprem iera śpiewającego 
” z j lpWają fale...4', albo wodza 
^ 2u rządowego śpiew ające-' 
0 °  ••Siedzę sm tny i sam:\

n//°n ^c^wajbno tak zrob in - 
‘ tym puntusłom Cy-

fn/ m ma] f i  nowe dochody, bo- 
. „Pf° j  nu wyżej opis doty­

czył właśnie Rady kró la  Kwie

. l . ^a jednakie  zauważyć, 
ze inne rady gabinet pyrę postg
pn ,ą  maczaj. j v  havdzirj 
skarb pusty, cm  wieksze r  "  

więkste pen;:ie ‘do. 
stojm kow .

B. R E ZA

^ n k ^ l a  . . a  te C
M a so w y  n a p ływ  od p ow ied z i na 

naszą an k ie tę  „J a k  usunąć iy a ó w  
z a r m ii"  n ie  p o zw o lił  nam w  
szczu p łych  ram ach  artyku łu  
d z ien n ika rsk iego  w yd ru k ow ać  
w szystk ich  cennych  uw ag n a ­
szych  c zy te ln ik ów .

K oń cząc  w  dniu d z is ie js zym  na 
szą an k ie tę  p ozw a lam y  sob ie po­
dziękować. tym  w szys tk im  na­
szym  p rzy ja c io ło m  i czyte ln ikom , 
k tó rych  od p ow ied z i z braku m ie j­
sca n ie  zd o ła liśm y  w yd ru kow ać.

O d p ow ied z i, k tó ry ch  n ie  zd o ła ­
liśm y  w yd ru k ow ać  n a d es ia li:  p. 
D . J. ze  L w o w a , „u rzęd n ik  pań­
s tw o w y  i  W a rs za w y " ,  inż- J. P o to  
cki i  M łoc in , p łk. dypl. p. J . G.. 
m gr. M . B. K . ; p . J. tk, p. O. Ża 
row sk i, p. Z. z  W o iyn ia , p. H a l i­
na W ęc ław sk a , „p ren u m era to r  
A B C ", p. J. W . z  W a rs za w y , p. 
Z d z is ław  G ru szczyń sk i z  K ra k o ­
wa, p. W ł.  C. z L ip n a , p. J. S, z 
W -w y , p. E . Jordan ow sk i z Ł u c ­
ka, p. dr. J. Sm olińska z D rew n i- 
cy, in ż. R . K . z  W a rs za w y , p. A . 
J. z  W a rsza w y , p. J. Z. em ery to ­
w a n y  n a u czyc ie l szkoły po wszech 
nej, p. S tan is ław  M ...ski, „ o f ic e r  
r e z e rw y " ,  p  A  K . z  W -w y , p. T a ­
deusz B ohdan ow icz, p. K . B „  p. 
Z. J W a js  z  W iln a , p. Ig n a c y  S. 
z  B rześc ia  n. B., „S ta ły  c zy te ln ik  
.ABC*', p. J. P ło szew sk i, p St. 
Jakubow sk i p. A .  O., por. rez. 
M ieczys ła w  K a z im ie ro w ic z , p. J. 
N eym an, p. J ó z e f K a cza k  z K a li­
sza „S ta ły  c zy te ln ik  i p ren um e­
r a to r " ,  p. K . J. z L u b lin a , p. X , 
p. Jaw orsk i W ito ld , podch. rez . 
p. R . J a w o ro w sk i z  B aran ow icz , 
p. P . H . ze  L w o w a , podch . rez. 
M ich a isk i, p. L eon  T en d eren d a  z 
C iechanow ca, p. W ła d y s ła w  B ie ­
lick i, b ezrob otn y  R. Ak,, p. K »s -

L o s o w a n ie  
k s i ą ż e c z e k  ’ . K 0
Data U lip^r 1937 ioku odbyło się 

w Centrali PKO w W arszaw ie 45-tc 
z rzędu losowanie książeczek na pre­
miowane wkładv oszczędnościowa Se.
rii I-ej. ----  -  ...............................

Po zł. 1.000 otrzymają właściciele 
.astępujących książeczek: 8953 '20T2 

22081 2 3 *6  26112 82962 33780 35329 
35467 38303 40631 41C23 4333-*

Książeczka premiowana Se ii i-ej, 
wylosowana lo. I  b -j a niezrealizow. 
na: Nr. 30599.

'M

i r

prn Zygm u ntow ak i, p St. B. z 
G ró jca , p... M ..., b. och otn ik  z r. 
1920, p Jan  K ie rsn o w sk i, r p. M  
D., p. A lek sa n d e r  PruszKo, p. 
m jr . L eo n  B u low sk i z  B ie isaa , 
czy te ln ic zk a  A B C  z  P łocka , p. T -  
Cwiok., p. G. Z. S. u rzędn ik  pań­
s tw o w y, p. J. Kom . lo ln ik , p. H en  
ryk  S p .  G ustaw  W o yzbu n  - 
P a szk iew ic z , p. J e rz y  Z a b ieg liń - 
sk i„  p. W ł. B edn arow icz, p. A d am  
K oszack i, p. W . W . W ., p. p łk. 
M ich a ł W rób lew sk i, pp. J ó z e f R a  
n iew sk i i C zes ław  K orek , p. M a ­
r ia  S zczec iń ska, ks. J. S., p. J. 
G łogow sk i z  K o ron ow a , p. W . 
O szpow , p. M . W e re s z c za k s , re  
daktor P la có w k i —  I lu s tra c ji 
P o ls k ie j,  p. G u staw  N o w a k  z 
P łocka , p. C zes ław  O brębsk i, p 
St. D ., p. C. D em bow sk i, prenum e 
ra ło i A B C  —  kon t N . 541— B, 
p. Z b ign iew  S., S yb irak  M . P ., p. 
E d w ard  G a jew sk i, p. J. R ak ow ­
ski. p. T . Jan czew sk i, p. T  K u ź­
nia, p. M . L en a r to w ic z , p. J. Za- 
łuskow sld , p. Z. K o ło d z ie jsk i, p. 
A . B a lick i, p. Z. C., p. A lek s . 
R  p. M arek  O p to łow icz , p. D a ­
m ian  S ikorsk i, p. J ó z e f K orab  
B iem eck i, p H  K .. p. „ G r y f f " ,  
p ren u m era to r A B C  z  G rodziska  
M az, p. T e r ,  kpt. F . B ., p. S tan i­
s ław  Ł ęgo w ik , p. Z ygm u n t P o w i-  
ch row sk i, p. T . K ., p. J. K o w a lew ­
ski, p. S. Ja rzębkow sk i, p. dr. 
Bobr., p. E . F . L ew an dow sk i, p 
J. S z P ia s tow a , p. H . Jab łoń ­
ski, p . W . T ro c zew sk i, p. T e o d o r  
F ija łk o w sk i, p. H . K . Z  B iz e śc ia  
n. E., p  W ło d z im ie rz  Ju rkow sk i 
z P ia s tow a , p. I. W . z W -wTy, p. 
K a z im ie rz  D rzym a lsk i z Zakopa­
nego, p . B ied rzy ck i W ie s ła w , p. 
Z. M a jew sk i, p. K . z P łońska, 'p . 
W . M- z W a rsza w y , p. Cz. K ., p. 
S te fan  Z., p. F r . N iew ia d om sk i, 
p. T . N itk a , ks. A . T ., p. D r. W o j­
c iech  Jacobson z  T o ru n ia , p. Z y ­
gm un t G ron e t z P ozn an ia , p. A -  
lek san aer D rab ik  z P łocka , p.

sp fe liiifa  s w o j ą  r o l ę
P ie tr z a k  Jan, p. W ik to r  Skiba, p. | P ró c z  ty ch  d łu ższych  odpow ie- 

H en ryk  S ew eryn  z W a rtk o w ic , p. ’ d z i o trzym a liśm y  ponad dw a ty- 
T  Skanow sk i, p. S te fa n  Jan iszew  s iące kuponów  an k ie tow ych  z ca- 

ski, p. I- R ., p „O . i . " ,  p. S tan i- le j P o lsk i, 
sław Łada , p. T .  Jan iszew sk i, P - }
S ew eryn  M yszkow sk i, p, M arian  
Gom., p. A . Józiicowski, p. J e rzy  
F rą ck iew ic z  z  W ło c ław k a , p M . 

Sz.

K oń cząc  d z is ia j n aszą  ankietę, 
zam ieszczam y p o n iże j z e s ta w ien ie  
g łosów  naszych  c zy te ln ik ów  w  an 
k iecie .

Z e s t a w ie n ie  g ło s ó w  C z y t e l n i k ó w
w  n a s z e j  a n k iw c ie

K O f c C B g g

P Y T A N IE O D PO W IED Ź *

Czy usunięcie żydów  z armS 
i jesi konieczne 7

tak: 2430 nie. 3

Czy służiia wojskowa powinna 
6tć zastąpiona dla żydów po* 
głównym, pracą przymusową, czy 

i też jednym i dru gin ?

1) pogłówne 16'rl
2 ) praca przymusowa 292
3) jedno i drugie 467

Czy pogłówne powinno być po- 
| bicrane indywidualnie, czy też 

nakładane nu gminy ż y d w s k it  
(podział przeprowadzają sami zy- 

, d z i) 7

1) indywidualnie 418

2) na gminy żydowskie 1152

, Czy i jakie rodzaje robót po­
winny być wyłączone z prac 
przydzielonych do wykonania ży ­
dom, a jakie roboty szczególnie 
nadają się ao wykonania przez 
drużyny robotnicze żydów sicie?

W szyscy czytelnicy, którzy 
wypowiedzieli się równocześi ie 
za wyłączeniem z prac drużyn 
robotniczych żydowskich .rszcł- 
kich roDot związanych z pracami 
fortyfikacyjnym i budową gm a­
chów państwowych, kościołów itp.

Jak  w id a ć  z p ow yższego  zesta  
w ien ia  zn akom ita  w ięk szość  b io­
rących  udzia t w- a rk ie c ie  w yp o ­
w ied z ia ła  s ię  za  zastąp ien iem  
słu żby w o jsk o w e j d la  żydów  
p rzez pog łów n e, z na ło żen iem  go  
na gm in y  żydow sk ie .

A n k ie ta  „A B (J “  sp e łn iła  swą do 
n ios ła  ro lę  ca łk ow ic ie . W z ię l i  w 
n ie j u d z ia ł p rz ed s ta w ic ie le  w szy ­
s tk ich  w a rs tw  spo łecznych , s ta ła  
s ię  potężn ym  g ło sem  żąd an ia  u- 
su n ięc ia  żyd ów  z  a rm ii.

UCzy w  Polsce jast
(Jryg n a ln e  te z y  p. H rszhorna

J a k  to  b ą d z ie  z  ż y d e m k U n  p o s e ls tw e m  w  W a r s z a w i e ?
P ism a żydow sk ie  pe łn e  są o c zy ­

w iś c ie  ro zw a za ń  nad sp raw ą  pa­
lestyńską, P rz y  te j o k a z ji jedn ak  
w ię c e j p i szą  na tem at P o lsk i n iż  
sam ej P a le s tyn y . P . H irszh o rn  p i­
sze w  „N a s zy m  P r z e g lą d z ie " :

„jeżeli na 70 tys. kilom, w  Pa.e- 
stynie m oż° mieszkać 10 milionów 
ludzi, na 389 tys. km w Polsce mo­
że mieszkać conajmmej 50 milionów 
a zatym roiska wcale nie iest prze 
ludniona nawet wraz z  żydami.
P . H irszh o rn  lu b i Dawić s ię  c y f  

ram i. N ie  p rzeczym y, ze  w  P o l­
sce w ra z  z  j e j  ro zw o jem  p rzem y­
s łow ym , i  p odn ies ien iem  poziom u 
p rod u k cji ro ln ic ze j zn a jd z ie  w y ­
ży w ien ie  w ię c e j ludności. A le  to  
p rzyszłość . A  w  p rzys z ło śc i?  Ze 
w zros tem  gospodarczym  kra ju  
w zras tać  b ęd z ie  lic zb a  Po lak ów . 
N ie  m am y *am iaru  ham ow ać p rzy

S t a t u t  Z w i ą z k u  L e k a r z y
w  M in . S p r a w  W e w n ę t r z n y c h

W pii nęlo dc Komisariatu Kząau 
podanie Związku Lekarzy R. P. o 
zmianę statut w  myśl ostatniej u- 
chwaty walnego zgromadzenia, zale­
cającej w proi Rdzenie paragrafu aryj­
skiego.

Nieomal równocześnie wpłynęło sze­
reg protestów przeciwko te uchwale 
zloźonycn pr-ez niektóre organizacje 
oi jgowe.

,\’ sfeiach decydujących otrwate 
się pogląd, iż zgodnie z ustawą o st< 
warzyszenia-ch woluc iest redrgowzc 
brzmienie statutów tylko w  sens-e po- 
zytywnjmi. Może byc ujęte w statucie 
jedynie to, że członkiem sti warzysze- 
nia może uyć n-Iko chiześcijamn lub 
tyłko żyd, nic wolno natomiSK formu­
łować redakcji w  sposób, iż nie mo­

że być' członkiem stowarzyszenia zya 
lub chrześcijanin. No. Związek Dozor­
ców Chrześcijan, Iu! Stowarzyszanie 
Żydów  Uczestników Walk o Niepodic 
gfość, które w  ttn sposób statuty swo­
je mają zredagowane.

Nie można określać v statucie, iż 
pewna kategoria obywatel1̂ nie nioże 
oyć przyjęta do organizacji

W obec tego, że sprawa ftbsiad 
chaiaktei zasadniczy i załatwienie e- 
go wniosku jest obowiązujące row- 
ińeż i Jla innych stowa-zys2411 1 
związków, —  Komisariat Rządu spra­
wę tę pizesyla do decyzji Mmisterstwa 
Spiaw Wewnętrznych.

Ostateczna decyzja jesł przewidy­
wana w  najbliższym czasie

S k r a w a  C h a s k l e ^ w i c z a
we viize<n u

Do w yd z ia łu  I I I  ka rn ego  sądu 
a p e la cy jn ego  w  \Varszavńe t/pły 
nę ły  ak ta  sp ra w y  w ra z  ze skar­
gą  a p e la cy jn ą  obrony, dotyczące

P . n n r ! n  ! ń k  i t i

Judy C h ask ie lew icza , zabó jcy  ś. 
p. w ach m is trza  Bujaica w  M iń ­
sku M azow ieck im ,

Jak  zapow iadan o  spraw a, ska­
zan ego  na śm ierć  p rzez  po w iesze 
n ie, C h ask ie lew icza  m ia ła  Dyć roz 
p a tryw a n a  w  d ru g ie j in s ta n c ji w  
końcu s ie rpn ia , tym czasem  odbe 
d z ie  się ona dop iero  w  p ie rw ­
szych  un iach w rześn ia

rostu  n a tu ra ln ego  w łasn ego  naro­
du, aby  na n asze j z iem i m og li się 
zm ieśc ić  żyd z i.

„ P O i S K a  t a k i  31 n a "

P a les tyn a  p od z ie lon a  b ędz ie  d la  
żyd ów  za  m ała. A le  „N a s z  P r z e ­

g lą d "  tw ie rd z i, że  n ic ty le  żydów , 
i le  P o lsk ę  pow in n o  c ieszyć  u tw o­
rzen ie  ta k ie j m a łe j P a le s ty n y : 

„Z iśc i się to, o  czym światlejsł 
Polacy marną oodawna: o zdobyciu 
przez Poisaę w  Palestynie falnorii, 
która Jest dla Polski stokroć w aż­
niejsze niż jakaś ko.onia afrykań­
ska dia „nadmiaru”  ludności, któ- 
. ego niema.
Ożywienie stosunków ekonomicz­
nych nuęcizy Polską, a Bliskim 
Wschodem podniesie . .Łtidet ł prze 
mysł Kraju nastanie dobrobyt któ­
ry jest wrogiem wszelkiego szczu­
cia racjonalistycznego, c o  jednak 
jest boleścią dla antysemitów, jest 
radością dla sw.atłych I rozumnych 
obywateli po.skich.

. O w szem , P a le s tyn a  ja k o  ryn ek  
zbytu  pi-zydać s ię  m oże ja k  każdy 
inn y ryn ek  zbytu . A ie  na to nie 
p o trzeb u ją  w  P o ls c e  zo staw ać  ci 
żyd z i, k tó rzy  s ię  w  „m a le j P a le ­
s ty n ie "  n ie zm ieszczą.

/ m a r t w i e n i e  

o żyaowską ambasadę
P  H irszh o rn  m artw i się za „chu  

ligańsk ich  a n tysem itów ", i le  m ie ­
lib y  p rz yk io ś c i z u tw orzen iem  pań 
stWa żydow sk iego .

„Powstanie państwu żydowskie, 
w  W arszaw ie zaslaaać będzie posel­
stw o żydowskie w  gmachu, nad 
Wór ym powiewać będzie sztandar 
biało - męski z tarcza Dawida. Am ­
basador żydowski -„oceny będzie 
na wszystkich przyjęciach, legacja 
żydowska oędzic nietykalna, naj 
mniejsze uchybienie jej honorowi 
pociągnie za uobą powikłana, ayplo- 
maiyi zne. A  skoro w  każdym żydsie 
można będzie się domyślać przed 
stuwicielu obcego państwa, to dzir 
łainość pogromowa będzie znacznii 
utrudniona. ?ozatem p zedstawiciel 
Judei bedzie m óg' zabrać glos w  
Lidze Narodów, w  obronie swoich 
pobratymców. Czy to ni< może 
zmartwić antysemity?
Już n ie jed n ok ro tn ie  w y p o w ia ­

d a liśm y sw o je  stan ow isko  w  po­
dobnych sp iaw ach . N ie  je s teśm y  
ras istam i. M og lib yśm y  trak tow ać  
żydów  podobn ie  ja k  inn ych  cudzo­
ziem ców  ( i  tego  „a m oa sa d o ra " 
t e ż ) ,  gdyby  żyd zi sam i um ieP so­
b ie na ,akt szacunek zasłu żyć. 

A le  ja k  m ożn aby szmować am ba­

sadora państw a, k tóre  w łasn y  na­
ród  uw aże ty lko  za  zło kon ieczne, 
u s iłu ją c  w d z ie ra ć  s ię c iągte  w  ło ­
no obcych  n a rodów  i  obcych  
p ań stw  ?

Siask
„G a ze ta  P o ls k a "  z ok a z ji w y ­

ga śn ię c ia  k on w en c ji g en ew sk ie j 
p .s ze :

„N ic  po io  minister spraw zagra 
nicznych Rzeczypospolitej oświad­
czy* w  Genewie- 13 wtzcśiiia 1934 
r., że rząd polski „zmuszony jest 
od dnia dzisiejszego uchylić się od 
wszelkiej wspólp cy z organami 
międzynarodowymi w zakiesio kon- 
troi, nad stosowaniem przez Polskę 
systemu ucti.ony mniejszość1", aby 
godzić się w trzy lata później na 
jakiekolwiek przedłużanie lokalnego 
>row.zoriunu interesy mniejszości 
anrocŁwych „są J pozostaną d i.e j o- 
•'hran ane prz»r prawa zasadnicze 
Polski” .
N a  tem at w yn ik ów  n asze j p ra  

cy  na Śląsku poda je  to  p ism e 
sze reg  z e s ta w ień :

L z ie ti 15 lipca, dzień wygaśnię­
cia konwencji genewskiej, nie iesi 
dla Polski żadną datą uroczystą 
Szybko ją upom nim y. Eęóziemy 
naiomias obchodzili dzień 20-go 

c„erwca, dzień wkroczenia wojsk 
poiskich na Śląsk. A le v* aniu dzi- 
siej ym m*<simy natomiast stwier­
dzić, że Polskr swym zadaniom na 
Śląsku sprostała W yzbyliśm y się 
obcej opieki i obcyci’  serwitutów. 
Zredukowaliśmy d »  słusznyct g ia  
nic >bcy stan posiadania. Udział 
kapitałów niemieckich w  przemyśle 
śląskim spad" ze 7 00 do 40 p roc , 
ilość urzędników - Polaków zatrud­
nionych w  przemyśle śląskim pod­
niosła się praktycznie on zera do 70 
proc.; 56 i rcc. warsztatów rzemicśl- 
.liczych śląska należy dziś do P o ­
laków; 69 proc. kupców —  to P o ­
lacy. Około 30.000 ?olaków śląskich 
pracuje dziś w administracji rządo­
wej i samorządów ej, a 200.000 dz:e- 
c. puiskich n: Śląsku pobiera naukę 
w  ojczystym jeżyku

Z  pracy t.a Ś ąsku dokonanej, 
możemy być dumni. Czasu wyzi.a- 
czonegc nam na zegar., dziełowym 
na proces scalenia tej dzielnicy z 
macierzą —  nie zmarnowaliśmy. 
T a k  napraw dę to m ożem y być 

dum ni z w z i‘ostu  po lsk ośc i na 
Śląsku. N asza  p o lityk a  g esp od a r 
cza na Śląsku b y ia  b łędn a  (n is ­
k ie  ceny  vryw oaow e —  w ysok ie  
w e w n ę trzn e ). A d m in is tra c ja  Ś lą­
ska n ie  p o tra f iła  zn a le źć  op a rc ia  
o m ie jscow e, n a p raw d ę  ideo-we 
e lem en ty. N a  Śląsku je s t  sporo 

btęaow7 ao naprawienia,

N l E P R A K T T Ł C Z m  

LU D r IE
Urzędnicy śm ieją się do >oz 

puku. Z  cz^go '*
M in. Kw iatkow ski na likun- 

dacyjnym  posiedzeniu K cm i- . 
s ji O ddłużeniow ej oświad­
czył, że pieruiszy raz w iązi w 
Pulsce kom isję , k tóra  ufcońęsy 
ła swe prace. Składa więc na­
leżny hołd  pracow itości i  spre 
żystości urzędników  K om is ji.

K o  to był bardzo pod n io ­
sły m om ent, przy jem ne sło­
wa. Z  czego tu się śmmć?

Skończone prace, K om isję  
zlikw idow ano, tych w zoro­
wych pracow ników  zreduko­
wano. N ie , przew idujący u - 
rzędnicy, gay raz zostanie 
stw orzona jakaś kom isja , nie 
kończą w n ie j pracy az — wy 
służą em eryturę!

O POPRZEDNIKU
W stępny artykuł „K uriera  

Porannego“ omawia bezeceń­
stwa masonow, stwieraza, że 
są,to szkodnicy państwowi, że 
szerzą zgniliznę, że myślą nie 
o Polsce, a o swej m iędzynaro  
dotdej sile.

N a  tym  samym m iejscu w 
„K urierze Porannym .'4 p rze : 
długi czas w idniały odpisane 
w ypociny Rzymowskiego...

\VVKR$T NR 2
Pom ysłow ość Ubezpieczal- 

n i w wynajdywaniu Dowo­
dów ala nie płacenia odszko­
dowania za wypadki jest n ie ­
wyczerpana.

Urzędniczka Orbisu stołecz­
nego, wobec nawału pracy, za 
szła w niedzielę do biura, by 
odrob ić peume zaległości. W e ­
szła na drabinę p c  jak ieś kar 
io tek i, upadła, złamała nogę.

Grosza od Ubezpieczała’ , 
m im o  płaconych od lał skła­
dek, n ie wgdębiła. Urzędnicy  
zbyli ją  pouczeniem

—  A  poco  pracowała pani 
w święto? T o  n ie po k a to lic ­
k u ! W  święta trzeba ść do 
kościoła — r.le do biura Za  
karę n ic pan i nie otrzym a!

PODWÓJNY  & A W 6 D
W staw ienie do reprezenta­

c ji  Warszawy na lewe skrzyd 
lo  koszławego, bezniyślnego 
surowego B irenzw eiga byłe 
grubym  błędem  kapitana zwuj 
zkuwego P ichelsk iego. K isie­
liński, P irych , Jung, M arjan  i 
tuzin innych są o klasę lepsi 
od beznadziejnego żyda.

Był to m anew r taktyczny, 
L iczon o , że niezdarny B iren - 
zw eig przyciągnie publiczność  
z Nalew ek, a Warszawa wygra 
z K ispesti i  w dziesiątkę.

D ru g ie  przew idyw unie się 
sprawdziło, ale pierwsze ani 
trochę. N a lew ki uważały, że 
szkoda złotów ki za jednego ży 
da i zamiast na mecz poszły 
do mykwy. (k o k ).

S r e b rn e  m o n e ty
w  b u t e l c e

KOŁOMYJA, 15.7. Hucuł Ko-
ściuk  w  Zabiu  w  s\cym o g rod z ie  
zn a la zł w  ja m ie  na g łębokośc i 2 
m etrów  fla szk ę , w  k tó re j zn a jd o ­
w a ły  s ię  73 s reb rn e  m on ety  au ­
s tr ia ck ie , p och odzące  z XVIII-gc 
wieku.

Z n a lazca  część m onet zach o­
w a ł d la s ieb ie , a za  część kupii 
w e łn y  część  ro zd a row a ł sąsia 
dom. O zn a le z ien iu  m onet d o w ie ­
d z ia ła  s ię  p o lic ja  i zak w estion o ­
w a ła  u K ośc iu ka  10 sreb rn ych  mo 
net, zaw iad am ia ją c  o tym  w ła ­
dze.

„Prosto z Mostn“
Ukazał się w  druku now', 33 nu­

mer „Prusto z mostu” , który przy­
noś1 na czele art/ku’ Stanisława P ia  
seckiego p. t. „Oamiodzić teatr, ale 
ja k ? ” , w  którym  autor snuje rozwa- 
żąpia na temat upadku sztuki tea­
tralnej w  Polsce. Dalej w  numerże 
fiagment przygotowywanej Oo dru­
ku książki ś. p. Ferdynanda Ruszczy 
ca p t. „W iln o” , ćaiszy ciąg stu- 
d.um Jana Mosdorfa p. t. „Racjona­
lizm  i nat'-.raHzm", pi ;kne wiersze 
W ojciecha Bąka „Monolog" aniel­
skie” , rozważania Jerzego Walldoria 
o szkolnictwie artystycznym  p. t. 
„O  dobre '-zemiosło”  oraz bogaty 
dział aktualiów i recenzji. W  Pa­
nopticum, sporządzonym *  jednego 
numeru „Wiadomości Literackich” , 
redakcja „Prosto z mostu”  radzi 
temu pismu, czym by mogło najle­
piej zapełnić swoją „Camero odscu 
re". .


